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Znakomity psycholog Honoriusz 
Balzac powiedział, że dusza nasza 
jest podobną do zwierciadła, które od- 
bija w sobie świat zewinętrzny — i jak 
w zwierciadle imaczej obraz wygląda, 
jeśli ono jest czyste, inaczej, gdy jest 
zamglone i zbrnudzone, gdy powierz- 
chnia jego załamuje się w chropowate 
nierówmości, tak i od stamu naszej du- 
szy zależy nasze wyobrażenie o świe- 
cie zewnętrznym. 

Jest w tem bezwątpienia wiele pra- 
wdy. Niema bezwzględnej objektyw- 
nej rzeczywistości, jest ona zawsze 
subjektywną, taką, jaką my ją wi- 
dzimy, jaka odbija się w naszych u- 
czuciach i nastrojach. Inaczej obraz 
przedstawia się w zwierciadle oświet- 
lonem różaną zorzą poranka, inaczej 
przy złocistym blasku słonecznym a 
inaczej znowu w ciemnej szarzyźnie, 
mgłach i mroku. 

Zauważyłyście już zapewne nie- 
jednokrotnie Miłe Panie, jak rozmaite 
osoby różnie odnoszą się do jednych 
i tych samych wypadków, do jednych 
i tych samych warunków życiowych? 
To, co jednego doprowadza do Tozpa- 
czy, draźni i oburza, dla drugiego jest 
obojetne, a inny znowu umie nawel 
dopatrzeć się tam stron jasnych, do- 
datnich. 

I czy nie przyznacie mi Miłe Pa- 
nie, że najbardziej godny pozazdrosz- 
czenie jest właśnie ten trzeci? Życie 
jest wtedy najłatwiejsze i najmilsze, 
jeżeli mamy dobre mniemanie o na- 
szem otoczeniu, jeżeli w zwierciadle 
duszy naszej brak refleksów tragicz- 
nych, jezeli nie dkrywają go chmury 
niezadowolenia i niechęci. To też jed- 
ną z największych i najszczęśliwszych 
zalet charakteru jest sztuka pogodnego 
patrzenia na życie, sztuka niestwa- 
rzania konfliktów i tragedji tam, gdzie 
ich niema, a nawet umiejętność roz- 
jaśniamia rzeczy naprawdę smutnych 
i przykrych blaskiem wyrozumiałości 
i wiary w dobre strony życia i dobre 
strony naszych bliźnich. 

Zwłaszcza dla nas kobiet jest ten 
dar koniecznie potrzebny. Wnosi on 
wiele blasku w naszą własną egzy- 
stencję i pozwala rozświetlać hory- 
zonty drugich. 

Nie mówię, abyśmy miały być tak 
zaprzysiężonemi optymistkami, byśmy 
nigdy nie zdejmowały różowych oku- 
larów, wszędzie i we wszystkich wi- 
działy tylko samo dobro. Byłoby to 
fałszowaniem życia i musiałoby się 
odbić prędzej czy później smutnem 
rozczarowaniem. Ale jeśli zastanowi- 
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my się spokojnie i krytycznie nad wa- 
runkami, w których żyjemy i nad na- 
szemi przejściami, to niejednokrotnie 
przyidziemy do przekonania, że przy- 
najmniej połowa naszych zmartwień, 
naszych przykrości, uraz i zawiści 
wobec drugich wynikała z nieporozu- 
mienia i niezrozumienia, stąd, że pa- 
trzyłyśmy na te sprawy przez zbyt 
czarne okulary, że w tem, co nas o- 
sobiście dotykało i raziło, nie chcia- 
łyśmy dopatrzeć się także stron ja- 
snych, że nie chciałyśmy zbadać, ile 
winy leży może po naszej stronie, znaj 
duje swe źródło w naszej własnej zby- 
Iniej drażliwości, wygórowane) ambi- 
cji itp. 

Wiele złego, wiele nawet brzemien- 
uych w następstwa wypadków wyni- 
<a z tego, że nie umiemy się odnosić 
lo ludzi z dostatecznym zasobem do 
„rej wiary i życzliwości, że zapomina- 
my o tem, iż niema wprawdzie na 
„wiecie aniołów, ale niema także dja- 
hłów wcielonych, że w każdym czło- 
wieku wady i przymioty tworzą nic 
rozerwalny splot i że chcąc drugieg 
sądzić sprawiedliwie, należy zawszi 

„atrwwać się w nim właśnie tyc! 
stron dobrych, które zazwyczaj se 
(rudniejsze do odkrycia, aniżeh wa 
dy, rzucające się więcej w oczy. Wie 
Je konfliktów życiowych udałoby sx 
wyrównać, gdybyśmy zawsze pamię- 
lali o tem, że bliźni nasi mają wpraw- 
dzie wady, ale nie są pozbawieni tak- 
że dobrych przymiotów i że te ostat- 
nie powinny okupić w naszych o 
czach te pierwsze. 

Podobnie jak do ludzi, tak i do wy- 
padków  maszego życia powinnyśmy 
się nauczyć odnosić z dobrą wiarą i 
wyrozumiałością. Nie trzeba w każ- 
dem przykrem zdarzemu upatrywać 
zaraz tragedji, ale raczej znosić chwi- 
lowe przykrości mężnie, z wiarą, że 
życie jest dobre, że złe minie i znowu 
jasne słońce zaświeci. Trzeba umieć 
zachować  widzięczność do losu za to 
wszystko miłe i dobre, cośmy prze- 
żyli, w nadzieji na nowe blaski i u- 
śmiechy życia znosić pogodnie i cięż- 
ką dolę. A ilekroć obraz życia i ludzi 
przedstawia się nam w kolorach czar- 
nych i obrzydłych, tylekroć starajmy 
się zbadać, czy to nie na zwierciadle 
naszej duszy powstały może te plamy 
i skazy. I postarapny się to zwiercia- 
dło oczyścić i wygładzić, oświetlić je 
blaskami naszych wewnętrznych war- 
tości. Miejmy słoneczmość w Sercu, a 
wtedy wszystko wyda się nam jasne 
i dobre. 

Jeśli tak wimiemy nasz stosunek do 


życia i ludzi, to przyznamy słuszność | pewnością wytrysną źródłem obfitem. 


maksymie, że każdy człowiek jest ko- 
waczem własnego losu. Uhciejmy wi- 
dzieć świat jasnym i dobrym, bądź- 
my wyrozumiałe i pobłażliwe dla dru- 
gich, umiejmy widzieć ludzi takimi, 
jakimi są i nie żądać od nich wiięcej, 
niźli nam dać mogą i chcą. Szukaj- 
my źródeł szczęścia nie w drugich, 
ale w duszy własnej, a wtedy one z 


Z dziedziny mody 


Wiara życie, pragnienie radości i po- 
gody, wyrozumiałość dla drugich i 
bezimteresowna życzliwość, oto dobre 
anioły stróże, które najlepiej chronią 
nas od złego. Wierzcie mi Miłe Panie, 
że świiat jest jasny, jesli umiemy pa- 
trzeć nań nieuprzedzonemi oczyma. 
4.112: 


Najnowsze materjały na płaszcze, kostjumy 
i suknie — wiosenne i letnie. 
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Lwów, 7. maja. 
Jakie nowości w materjałach przy- 
nosi nam nowy sezon, jakie wyroby 
są uprzywilejowane przez modę? Oto 
pytanie, na które każda z pań pragnie 


Elegancki kostjum wiosenny z wełniat:e- 
go crepe satjn koloru beige. 


towaru magazynie Józefa Litwinowi- 
cza przy ul. Halickiej 1. 21? 

Na moją prośbę ukazuje mi uprzej- 
mie p. Litwinowicz swoją bogatą, z 
wykwintnym smakiem dobraną ko- 
lekcję, w której naprawdę nie brak 
niczego — od rzeczy luksusowych do 
materjałów codziennej potrzeby, które 
łączy z sobą jedna wspólna cecha: 


znaleźć jasną odpowiedź, zanim przy- 
stąpi do skompletowania ganderoby 
wiosennej.. A gdzież możra zmaleźć 
lepszy klucz do tej zagadki, jeśli nie 
w znanym z wytwornego i solidnego 


Szykowny kostjaum z granatowego „me 

lange“ 
"Niezawodnie dobry smak i pierwszo- 
rzędny gatunek. 

Zacznijmy przegląd od antykułów 
najbardziej na czasie: Materjały na 
płaszcze, kostjumy, wełny na suknie 
spacerowe. Wybór ogromny, w naj- 
modniejszych, dystyngowanych kolo- 
rach i gatunkach. Tkaniny gęste, nie 
mnące się, o doskonałym rzucie fəl- 
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uów. Z nowych materjałów: „melan- 
ge“, cieniutkie, jasne gabardyny jedno 
i dwustronne, w tych ostatnich, spody 
w modne kraty, nadające się szczegól- 
niej na kostjumy i płaszcze sportowe. 
Dla wytworniejszych celów, na kom- 
plety lub kostłjumy, niesłychanie mię- 
kie i wytworne „crepe mogadon' i 
najnowszy krzyk Paryża, u nas jesz- 
cze nie wprowadzony, wełniane „cre- 
pe sabin* o dystyngowanym połysku i 
nieporównanej miękości i równie mo- 
dne wełniane crepe de chine. 

Gdy mowa o materjałach wełnia- 
nych, warto nadmienić, że magazyn 
Litwinowicza jest także równie bogato 
zaopatrzony w kolekcję modnych ma- 
terjałów na ubrania męskie. 

Lecz wracajmy do pań. Z materja- 
łów na płaszcze i kostjumy należy je- 
szcze wymienić prześliczne, w zupeł- 
nie nowych gatunkach materjały na 
płaszcze jedwabne: obok najlepszych 
gatunków crape satin, najnowszy 
przebój sezonu: „crepe belphlego". 

Teraz nasuwa się drugie pytanie. 
Jakie suknie mamy ubrać do tych 
pięknych płaszczów? — Pierwszym 
przebojem mody będzie w sezonie 
wiosennym i letnim wzorzysty crepe 
chifon. Ten materjał, który widzimy 
w magazynie Libwinowicza w zachwy 
cających wzorach, niesłychanie lekki 
i mięki, posiada nieocenione zalety i 
wielostronne zastosowanie. Nic prawie 
nie waży, nie zajmuje miejsca, tak, 
że można i 20 takich toalet włożyć w 
mały nesscser podróżny i dzięki nic- 
zrównanej miękości i 100 proc. za- 

-wartości jedwabiu, wyjąć zupełnie nie- 
zmięty. Nie potrzeba dodawać, jaka. 
to olbrzymia zaleta dla wyjazdu na 
sezon letni. — Tuż obok tego mate- 
rjału, ze względu na jego praktycz- 
ność i elegancję, należy postawić „ve- 
łours chiffon“ w prześlicznych wzo- 
rach, oraz jeszcze od niego wytwor- 
niejszy „crape chiffon broche“ w zło- 
te wzory i kolorowe wzory na czar- 
nem tle. 

Materjały te nadają się szezegól- 
niej na wykwintne garsonki wieczoro- 
we, a jako ich uzupełnienie, służą ele- 
ganckie spódniczki z czarnego „satin 
pekine“. Jest to nowy, nader wy- 
tworny materjał, będący połączeniem 
lekkości georgetty i crepe de chine z 
szlachetnym połyskiem crepe satin. 
Piękny ten materjał, nadający się za- 
równo na całe. eleganckie toalety, po- 
siada. magazyn  Libwinowicza we 
wszystkich modnych kolorach. W 
materjałach jedwabnych osobne miej- 
sce należy się jeszcze „crepe amouret- 
te“, materjałowi niezrównanemu w 
destynkeji, o wspaniałym układzie 
fałdów dzięki 100 proc. zawartości 
jedwabiu. Oglądamy wreszcie inną 
wylkwintna nowość: „drap de chine“, 
szeroki na 140 am. na szale letnie, do 
malowania. 

Prawdziwą poezją, zaklętą w efe- 
kty malarskie, są lekkie materjały le- 
tnie. Widzimy tu w wielkim wyborze 
i doskonałym gatunku „pongis" dru- 
kowane w nowe, subtelne wzory. A o- 
bok nich ogromnie obecnie mów mo- 
dne etaminy, tak prześliczne, że nie 
różnią się niemal od crope chiffon, 


z szerokiemi bordiurami o motywach 


kwiatowych, lub całe usiane kwiata- 
mi jak kwietne łąki. Na dni upalne, 
jako materjał niesłychanie praktycz- 
ny, nie mnący, na suknie, kamizelki 
i kostjumy zaleca się „crepe lisse“ w 
prześlicznych wzorach. Nadto posiada 
magazyn Litwinowiczą . ogromny wy- 
bór woalów, batystów, zefirów itp. na 
szlafroczki, suknie domowe i ubrania 
dziecinne; 


„KOBIETA W DOMO 2 SALONIE" 


Strojny kostjum letni z crepe pókine. 


Nakoniec, wobec dzisiejszych wy- 
mogów na punkcie wytwornej bieli- 
zny, warto doprawdy oglądnąć w ma- 
gazynie Litwinowicza wytworne ma- 
terjały bieliźniane w ogromnym wy- 
borze: opale, perkaliny, etaminy i naj- 
wyłkwintniejsze z nich: „crepe mous- 
se“, 100 procentowy jedwab, ogromnie 


ann) czne; 


Z hygjeny i pielęgnowania urody, 
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Elegencka toaleta z crepe chiffon, iru- 
primé, 


hygjeniczny, trwały i doskonały do 


prania. 

Bogate zaopatrzenie magazynu Li- 
twinowicza może zaspokoić każde za- 
potrzebowanie — a wytworny dobór 
materjałów daje rękojmię, że zaopa- 
trując się tutaj, nie można być źle i 


jak leczyć przykre znamiona skórne? 


Lwów, 7 maja. 

Do bardzo przykrych błędów urody 
mależą znamiona i plamy na skórze, 
bądź to istniejące od urodzenia, bądź 
też nabyte, zwłaszcza jeśli występują 
na widocznych miejscach, na twarzy, 
szyji iub rękach. 

Jednem z takich najbandziej szpe- 
cących znamion jest t. zw. ognik, znak 
krwawo czerwony lub siny, bądź to gład 
ki, bądź też występujący w formie gąb- 
czastaj narośli. Znamię to, które powsta 
je wskutek rozszerzenia naczyń krwio 
mośnych, może być nieraz nawet nie- 
bezpieczne, jeśli ma skłonność do roz- 
szerzania się, bo nie rozszerza się ono 
jedynie na powierzchni ale schodzi nie 
raz w głąb, gdzie rozwój jego uchyla 
się z pod kontroli. Z tego powodu nie 
naieży takiego znamienia zaniedbywać 
zwłaszcza, jeśli się zauważy tendencję 
do powiększania się. Lekarz może w 
tym wypadku zastosować rozmaite me- 
tody lecznicze, zależnie od miejsca, na 
którem znamię się znajduje, jego wiel 


kości i głębokości. 

Calkiem małe, płaskie zabarwienia 
skóry dają się usuwać za pomocą wo- 
dy utlenionej. Można ten środek zasło- 
sować do piegów, które także są rodza- 
jem znamion skórnych. W lżejszych 
wypadkach wystarcza butaj nacieranie 
części skóry, na których występują pie- 
gi, sokiem cytrynowym. Przy silniej- 
szam rwysłąpieniu piegów należy stoso 
wać specjalną maść na piegi Podobnie 
można leczyć także plamy wątrobiane, 
tu jednak należy równocześnie zasto- 
sować kurację wewnętrzną. 

Brodawki należą także do bardzo 
niemiłych zmian skórnych. Rozróżnia- 
my dwa rodzaje: ciemne, które zwykle 
isinieją już od urodzenia, oraz jasne, 
wypukłe, które tworzą się w rozmai- 
tym wieku i które lubią się mnożyć. 
Jakkolwiek znamiona te nie przedsta- 
wiają przeważnie żadnego niebezpie- 
czeństwa dla organizmu, jednak są 
bardzo nieprzyjemne ze względów ko- 
smetycznych. Dlatego powinno się pod 


Vathi! Cirońcie dzieci 
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w PĄSTYLKACH. 
Qonaiycia we wszjsikkń gplekada 


Toaleta wyścigowa z crepe magador 
i crepe chiffon, przybrana jnkrustacjami 
z koronki. 


nieszykownie ubraną. A wreszcie wiel- 
ki zbył, jakim się cieszy ten magazyn, 
sprawia, że nie znajdziemy tu nigdy 
pozostałości z poprzednich sezonów, 
lecz same rzeczy naprawdę świeże i 
modne. Nina. 


cze brodawki się nie rozmnożą. Nałeży 
jednak najusilniej przestrzec przed u 
suwaniaem tych niepożądanych gości 
za pomocą t. zw. domowych środków 
lub przez wypalanie kwasem saletro- 
wym albo też lapisem. Przed zastoso- 
waniem takich drastycznych środków 
należy tem bardziej ostrzec, iż zazwy- 
czaj nie są one potrzebne, bo można się 
pozbyć brodawek przez stosowanie od 
powiednich plastrów, pendzlowanie 
właściweami medykamenłami a czasa- 
mi, u młodocianych osób, przez zaży- 
wanie wewnętrzne arszeniku. 

Warto też wspomnieć o wierze lu- 
dowej, iż brodawki są zaraźliwe. Dłu- 
gi czas nie przywiązywano do tego wa- 
gi, jednakże najnowsze *adania lekar- 
skie potwierdziły to mniemanie. Zale- 
ca się zatem ostrożność w dotykaniu 
brodawek, jakkolwiek prawdopodobnie 
nie wszystkie rodzaje tych znamion są 
istotnie zaraźliwe. — Ciekawe jest rów 
nież stwierdzenie nowoczesnej medy- 
cyny co do innego przesądu, związane- 
go z leczeniem brodawek. Mianowicie 
znachorki używają w tym wypadku 

zamawiań. wyprowadzania danej osoby 
| 


| dać wczas kuracji lekarskiej, póki jesz- 


przy świetle księżyca na drogi krzyżo- 
we i tym podobnych guseł, Otóż oka- 
zało się, że istotnie można leczyć bro- 
dawki za pomocą sugestji, w ten spo- 
sób tłumaczy się zatem cudowny skur 
tek owago czarodziejskiego leczenia. 


Alfa. 

CTER WET O ET T DIE 0a. ONE 
Przy objawach przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności dołegliwoścjach ser- 
cowych, ucisku w  persiach, naturalna 
woda gorżka Francjszka - Józefa ożywia 
krwiobieg w organach podbrzusza i dzia- 
ła przez to uspokajająco na zaburzenia 
w nich. Profesorzy chorób narządów tra- 
wienia twierdzą, że woda Franciszka-J6- 
zefa stanowj wyborny środek przeczy- 
szczający także j przy objawach samoza- 
trucia, wychodzących z przewodu pokar- 
| mowego. Żądać w aptekach, 3802 


